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Dzień dobry Pszczółki:)
Czy adres zamieszkania każda nasza Pszczółka zna? Mamy nadzieje, że tak, jeśli
nie prosimy go utrwalać aby nikt z jego podaniem nie miał problemu.

Edukacja na dziś to aktywność matematyczna oraz artystyczna.
Temat: Śladami historii Połańca.

Cele:
-rozwijanie umiejętności dodawania i odejmowania w zakresie 10,
-układanie i odczytywanie działań w zapisie,
-zapoznanie z herbem swojej miejscowości,
-rozwijanie sprawności manualnych

1.Tak  więc  zaczynamy,  na  pewno  macie  w  domu  kostki  do  gry.  Dziś
potrzebujemy 2 takie kostki.

Wykorzystamy  je  w dzisiejszej  propozycji  zabaw,  ćwiczenie  jest  bardzo  proste.  
a) DODAWANIE
Rzućcie dwie kostki jednocześnie (jedną kostkę możesz rzucić Ty, a drugą poprosić
osobę z którą się bawisz). Odczytajcie ilość oczek z pierwszej kostki i ilość oczek
z drugiej kostki, policzcie ile oczek jest na obu kostkach, jeśli macie ochotę możecie
zapisać  swoje  działanie  matematyczne.  (Możecie  użyć  cyfr  i  znaków

matematycznych, które  są w załączniku).

5 + 4 = 9



b) ODEJMOWANIE
Spróbujcie teraz rzucić obie kostki jednocześnie. 
Uwaga! 
- Zwróćcie najpierw uwagę na której kostce jest więcej oczek.
- Od kostki z większą liczbą oczek odejmijcie oczka z kostki, na której jest mniej.
- Teraz policzcie ile zostało.  U nas wygląda to w ten sposób:

         6 – 3 = 3

Rzucajcie  kostkami  ile  tylko  chcecie,  jeśli  będziecie  mieli  trudności,  poproście
rodzica o pomoc w przeliczaniu, szczególnie jeśli szczęśliwym trafem wypadną dwie
kostki z 6 oczkami

2. Dziś mamy dla Was niespodziankę, wiemy, że w przedszkolu bardzo lubiliście
rysować różne labirynty,  drogi dojścia do…, nieraz miałyśmy kłopot by dojść do
celu, chcemy Wam się zrewanżować i zaprojektowałyśmy dla Was grę matematyczną
właśnie z kostkami, musicie postarać się tylko o pionki (może być nawet zakrętka od
butelki, lub zabawki z Kinder jajka)
Grę znajdziecie w załączniku nr 2.
Zasady gry:
Uczestnik gry rzuca kostką, i porusza się o tyle pól do przodu ile wyrzucił oczek na
kostce, niektóre pola wymagają odpowiedzi, lub zadania do wykonania, jeśli Wam się
uda odpowiedzieć na pytanie lub wykonać zadanie, możecie zostać na tym polu, jeśli
nie musicie cofnąć się o jedno pole do tyłu, wygrywa ten, kto jako pierwszy dojdzie
do mety! Powodzenia !



3.Dzisiaj  chcemy  Wam  także  przedstawić  legendę  Pani  A.  Tarnowskiej
o pochodzeniu  nazwy  ,,Połaniec”.   Usiądźcie  wygodnie  zamknijcie  oczy
i spróbujcie wyobrazić sobie opisywana historię…
Dawno, dawno temu, kiedy lasy połanieckie pełne były dzikich zwierząt i ogromnych
prastarych  drzew,  wydarzyła  się  historia,  która  dała  nazwę  naszemu  miastu.
Były  to  czasy  panowania  Bolesława Chrobrego około  1000 lat  temu.  Na Winnej
Górze stała już kaplica grodowa pw. św. Katarzyny panny i męczenniczki wzniesiona
przez króla.
Połaniec był wtedy osadą drwalską pełną wielkich borów. Przez bory rozciągały się
potężne,  stare  drzewa,  powalone  pnie  zmurszałe  ze  starości  i  pokryte  zielonym
dywanem.  Mówiono,  ze  w  gęstwinie  mieszkały  zwierzęta:  jelenie,  sarny,  dziki.
Niejeden  możny  myśliwy  wyruszał  tu  ze  swoją  świtą  na  wyprawy  łowieckie.
Wówczas  lasy  wypełniały  się  zgiełkiem  i  gwarem  ludzkich  głosów.
Pewnego dnia przez osadę przechodziło dwóch podróżnych szukających miejsca do
zamieszkania.  Miejsce  wydawało  się  wtedy  szczególnie  piękne.  Było  letnie
popołudnie. Ptaki śpiewały radośnie, a zielony dzięcioł w czerwonym kapturku stukał
dziobkiem jak młotkiem w korę rozłożystego dębu i  wydobywał robaki.  Z oddali
słychać  było  odgłosy  pracujących  okolicznych  drwali.
Zmęczeni podróżni zatrzymali się i rozejrzeli wokoło. Ich oczy ogarnęły rozciągające
się przed nimi wielkie lasy i wtedy zrozumieli, że nie będą się mogli tu osiedlić, bo
byli rolnikami.
Starszy odezwał się do młodszego: ,,Pola nic same lasy i bory, to nie dla nas miejsce,
musimy iść dalej”.
Usłyszeli  to  pobliscy  drwale  a  jeden  z  nich  odpowiedział:
,,Z lasem jest jak ze zdrowiem, zdrowie nie jest wszystkim, ale bez zdrowia wszystko
jest niczym”.
Postanowili jednak drwale uszanować dobre chęci wędrowców i nazwali swoją osadę
,,Polanic”  która  przez  potomnych  została  zmieniona  na  Połaniec.
Od tych prastarych czasów wiele wody już w Wiśle upłynęło, wiele kolorów zdążyła
przybrać od krystaliczno błękitnej do matowa czarnej, ale nazwa osady nie zmieniła
się po dzień dzisiejszy.

Opisywane miejsce: Winna Góra, okolice Winnicy – pierwotna lokalizacja Połańca.
Po dziś dzień na miejscu kaplicy grodowej stoi krzyż upamiętniający, idąc na spacer
tarasem widokowym można podążać śladami naszej historii.





Po zapoznaniu z legendą zachęcamy do wykonania pracy plastycznej.  
Dzisiaj będziemy wykonywać herb naszego miasta- Połańca. Zobaczcie na poniższą
ilustrację, która przedstawia jego wygląd. Spróbujcie opisać jak on wygląda.
W załączniku nr 1 macie ilustrację przedstawiającą Herb Połańca waszym zadaniem
będzie jego dokończenie, wykonajcie go dowolną techniką (kolorowanie, malowanie
farbami,  wyklejanie  plasteliną  bądź  papierem  kolorowym).  Pamiętajcie,
o zachowaniu  odpowiednich  kolorach  oraz  estetyce  pracy.  Czekamy  na  Wasze
fotorelacje z dzisiejszych zabaw.

Powodzenia Pszczółki
K.Materkowska

A.Żak



Załącznik 1. Herb Połańca



Załącznik nr 2. Gra matematyczna 



Załącznik  nr 3. Cyfry i znaki matematyczne


